Churchill o Poiste 


LONDYN, 28. X. (Reuter). — Pre- 
mier W. Brytanii Churchill w swym 
ostatnim przemówieniu, złożył następu- 
jące ośwadczenie w sprawie Polski: 

Najbardzej naglącą i palącą kwestią 
jest sprawa Polski. W tej sprawie są 
dwa punkty zasadnicze: Pierwszy, to 
kwestia spornej granicy polskiej i t. zw. 

inii Curzona i kwestia nowych tery- 
toriów, które Polska ma otrzymać na 
północy i zachodzie. Drugim punktem 
zasadniczym, jest stosunek polskiego 
rządu w Londynie do PKWN w Lubli- 
nie. à 

Odbyliśmy szereg konferencyj z obie- 
ma stronami, oddzielnie i razem, i na- 
turalnie przez cały czas byliśmy w ciąg- 
łym kontakcie z kierownikami rządu 
sowieckiego. Miałem kilka długich roz- 
mów w tej sprawie z Marszałkiem Sta- 
tinem i Mołotowem. 


Chociaż oceniam trudności, które je- 
szcze pozostały do pokonania, ulgą jest 
dla mnie świadomość, że Wielka Bryta- 
nia, ZSRR i USA są stanowczo za stwo- 
rzeniem silnego, wolnego, niezależnego 
i suwerennego Państwa Polskiego, lo- 
jalnego w stosunku do Sprzymierzo- 
nych i przyjaznego stosunku do wielkie- 
go sąsiada i oswobodziciela Rosji. 


W szczególności naszym celem jęśst, 
żeby polski naród po tylu cierpieniach 
miał w Europie zabezpieczoną Ojcży- 
-znę, która nawet jeśli nie będzie misła 
tych samych granic; *co"przed” wojną, 
będzie odpowiadała potrzebom Narodu 
Polskiego. Stan posiadania Polski nie 
będzie naogół biorąc mniejszy od stanu 
przedwojennego. 


Każde dalsze zwlekanie rozwiązania 
tego zagadnienia, może tylko wpłynąć 
na zwiększenie się różnic między Polą- 

mi w Londynie i Polakami w Warsza- 
wie i hamować wspólną akcję, którą 
Polacy, Rosjanie i reszta Sprzymierzo- 
nych prowadzą przeciwko Niemcom. 
Mam dlatego nadzieję, że czas na te dy- 
skusje nie będzie zmarnowany i że do- 
prowadza one do skutecznego rozwiąza- 
mia sprawy. 


Niemcy odcięci w Grecji 


LONDYN, 28. X (Reuter). Według do- 
miesienia  specjalengo korespondenta 
Reutera przy głównej kwaterze sprzy- 
mierzonych na morzu Śródziemnym — 
Niemcy mogą stracić w północnej Gre- 
cji i na odciętych wyspach morza Egej- 
skiego wiele tysięcy wojsk. 


Oświadczenie wydane przez dowódz- 
two powietrznych sił sprzymierzonych 
donosi:: Niemcy, którzy opuścili Ateny 
prawie dwa tygodnie temu, czyiną roz- 
paczliwe wysiłki, aby połączyć się z woj- 
skami w rejonie Salonik. Pozycja jednak 
obydwóch tych grup pogarsza się z każ- 
dym dniem, gdyż drogi i linie kolejowe, 
nadające się do ucieczki przerwane są 
przez partyzantów i ataki z powietrza. 
Gdyby lotnictwu angielskiemu i party- 
'zantom vaało się zamknąć drogi uciecz- 
Ki na północ, siły niemieckie zostałyby 
całkowicie odcięte w północnej Gre- 
eji“. i 

Oświadczenie dodaje, że Niemcy 
- praktycznie rzecz biorąc — nie mają 
żadnych możliwości uwolnienia wojsk 
znajdujących się na wyspach . Krecie, 
Rodos i pozostałych wyspach morza E- 
jgejskiego, które obliczane są ogółem 
ma 23000 żołnierzy. Niemcy cofają się 
iw pośpiechu na północ, podczas gdy siły 


brytyjskie w pościgu używają linii ko- | 


lejowych, biegnących wzdłuż wschod- 
miego wybrzeża do Salonik. 


na Węgrzech i 


W dniu 27 b. m. w Prusach Wschod- 
nich na a w AJ wschód od miejsco” 
wości Stolupónen (Stołupiany) zajęto 
szereg -miejscowości. 

Wojska sowieckie czwartego frontu 
ukraińskiego zajęły miasto Użhorod, 
stolicę Rusi Podkarpackiej, ważny wężeł 
kolejowy i silny punkt obrony nieprzy- 
jaciela. Ponadto w walkach zajęto duże 
miejscowości: Berechowo, Ulicz, Pere- 
czyn, Seredyne, Dobrynicz. 

Na terenie Węgier na północny za- 
chód od Satu-Mare zajęto szereg miej- 
scowości. W rejonie Nyiregyhaza woj- 
ska sowieckie odpierały ataki piechoty 
i czołgów przeciwnika. . 

W  Jugosławji wojska sowieckie 
współdziałając z narodowa = wyzwo- 


Niedziela, 29 października 1944 r. 


Zdobycie stolicy Rusi Podkarpackiej 


Postępy w Prusach Wschodnich, 


Cena I zł. 


Ucieczka zbrodniarzy 


w Jugosławii Czerwona Armia przekroczyła grani- 
leńczemi wojskami  jugosłowiańskiemizC€ Rzeszy t walczy na terenie państwa 
zajęły miasto Nowy Sad oraz miejsco-z"iemieckiego. Wojna — zgodnie z pla- 

snem spzymierzonych — została. prze- 


wości Boczkapałanka, Ogar i in. anem M 
Na pozostałych odcinkach frontu dzia. 5™estona na terytorium wroga. Jeszcze 
sniedawno zdawało się to rzeczą nie- 


łalność zwiadowcza i walki o znaczenius | Nés R 
sziszczałną. Dzisiaj jest to już faktem. 


lokalnem. j 
Jak wyglądają obecnie owe butne 


- 
W dniu 26 b. m. wojska sowieckieg,. wa A $ ; 
zniszczyły 122 czołgi, a w walkach 3 rzemówienia Hitlera i jego służalców, 


powietrznych i ogniem artylerji prze-Z WYSłaszane jeszcze tak nie dawno? Za- 
ciwłotniczej zniszczono 19 samolotów zPewniali oni otumanione masy, że Eu- 
niemieckich, W nocy na 27 b. m. lotnic-570Pa jest niezdobytą twierdzą, że oni 
two sowieckie wykonało masowy nalotz54 jedynymi i nieograniczonymi wład- 
na Budapeszt. =cami tej twierdzy. I oto dzisiaj sprawa 


Zaobserwowano wiele pożarów, w aPrzedstawia się w ten sposób, że E bai 
a wojska 


tem 10 wielkich. Nastąpiło wiele wy- 270P Została oswobodzona, 

buchów. Lotnicy sowieccy obserwowali z 9JUSZnicze wdarły się do twierdzy 

pożary z odległości 200 km. zgermańskiej, szturmują i zdobywają. 
„miasta niemieckie. 


B. a = = r 
Kertogenbosz i Tilburg uwolnione i zee piire zog sergo 


LONDYN, 27. X (Reuter). Niemcy 
rozpoczęli 4 kontrataki przeciw wscho* 
dniemu skrzydłu klina brytyjskiego w 
Holandii. Hertogenbosch znajduje się 
obecnie całkowicie w rękach brytyj- 
skich. GI 

LONDYN, 28. X (Reuter). Oddziały 
brytyjskie wtargnęły do Tilburga, jed- 
nego z ufortyfikowanych miast nad 
rzeką Mozą. Czołgi oskrzydliły stanowi- 
ska dział 88 mm na północ od miasta. 


ae gowno 0] 


W Hertogenbosch pewna ilość Niemców wzmacniają 4 


jeszcze się utrzymuje, lecz miasto prak- 
tycznie jest oswobodzone. Miasto jest 


"mniej uszkodzone, niż możnaby przypu- 


szczać. Śliczna gotycka katedra jest nie- 
uszkodzona. 

Korespondent „Daily Sketch“ oświad- 
cza, że obecnie plany Montgomery'ego 
wyjaśniają się. Wzdłuż całego frontu 
począwszy od kanału. Leopolda na pół- 
noc brytyjskie i kanadyjskie oddziały 
posuwają się naprzód według troskliwie 
dobrze pomyślanego planu. Obecnie na- 
stępuje oczyszczanie obydwóch brzegów 
Skaldy, by w ten sposób otworzyć doj- 
śćie do Antwerpii. 

Jesteśmy w trakcie osaczania 80.000 
Niemców, walczących między Mozą i 
Skaldą i gen. Montgomery rzucił drugą 


Republikanie hiszpańscy 
przeciwko gen. Franca 


LONDYN, 27. X. (Reuter). Specjalny 
kórespondent Reutera Harold King do- 
nosi z Paryża, że 5-ciu wysokich woj- 
skowych  repablikanów hiszpańskich 
spotkało się w Paryżu. Na zebraniu woj- 
skowi ci wyrazili zgodę, na stawienie 
się bez zastrzeżeń do dyspozycji każdego 
hiszpańskiego rządu, gdyby taki rząd 
kiedykolwiek zajął miejsce obecnego 
reżimu gen. Franco. 


Zniszczenie lotniskowców Japońskich 


LONDYN, 28. X. (Reuter). Komuni- 
kat głównej kwatery gen. Mac ‘Arthura 
na wyspie Leyte donosi, że ciężkie bom- 
bowce uszkodziły 1 lekki krążownik 
Japończyków w rejonie Mindanao. Jed- 
nostki rejonu Macassar uszkodziły mały 


„frachtowiec w zatoce Bone sraz wywo- 


łały wielkie pożary i eksplozje w rejo- 
nach składów i doków. Samoloty patro- 
lowe uszkodziły w. cieśninie Macassar 
4 statki przybrzeżne. Szybkie bombow- 
ce i samoloty patrolowe, zaatakowały 
Ambon. 


Specjalny korespondent Reutera *do- 


nosi: Szkody, które poniosła flota japoń- | 
„ska w bitwie o Eilipiny, były tak wiel- 


armię, aby odciąć im drogę do ucieczki, z Zastały tam obraz, który przedstawia 
Niemcy Ciągle jeszcze walczą zacięcie, 45t zazwyczaj armiom wkraczającym 
aby utrzymać Skaldę w rejonie Ant-ZPO bitwie: trupy ludzkie i końskie, 
werpii. Każdy jednak ruch Niemców w %žburzone domy i zorana pociskami zie- 
Holandii wykazuje ich wyższemu do- mia. Jedno jest tylko, czym różni się 
wództwu, że oczyszczenie przejścia rze- goblicze zdobytych ośrodków miejskich: 
cznego jest nieuniknione, że tylko „gar-z*omnletny brak niemieckiej ludności 
nizony samobójcze“ będą musiały po- zcywilnej. 
zostać dla jak najdalej idącego opóźnie-3 Nigdzie nie ma ani jednego mieszkań- 
nia oczyszczenia ujścia rzeki. ` Eca. Nie ma starców, kobiet „ani dzieci. 

LONDYN, 28 oute mey% Cate miasteczka uciekły. Uciekli wszys- 
O; łe acy, jak uciekają przestępcy po popełnio-. - 
na Bevelandzie u ac 8 fimo znej zbrodni. Uciekli, bo zdawali „sobie 
ciężkich kontrataków nieprzyjaciela. W sprawę, iż spadnie na nich kara za ich 
tym czasie oddziały kanadyjskie posu- zstraszne winy. Za winy»ich-ojców, bra- 
wając się na Bevelandzie w kierunkuści i synów, za te wszystkie bestialstwa 
zachodnim znajdują się tylko «13 km3i morderstwa, jakimi znaczonu jest cała 
od przyczółka. j sziemia, wszystkie tereny, na których 


ý f stanęła stopa niemiecka. 
_ Komitety Wyzwolenia = Ale ręka sprawiedhwości è tax ich nie 
Narodowego we Włoszechz,, 


inie. Krok w krok za uciekającymi w 
_spanicznym strachu, prą dalej zastępy h 
żonami noddemiai Na AT niosących wolność i wybawienie E 
Włoszech stworzyły wspólne organy wada ciężko doświadczonych ludów Euro- E 
postaci Komitetów Narodowego Wyz- 30, a trrawiedliwość i surową karę dla 
wolenia różnych *rejonów. Z wyjątkiem ZSprawców zbrodni, oraz dla tych, któ- 
jednak przemysłowego rejonu północ=572Y te zbrodnie pochwalali i aprotowali, A 
nego Komitety te rozwinęły się słabiej z którzy stwarzali atmosfere zbrodni. kté- 

niż we Francji. W niektórych południo-5rzy przygotowali grunt dia szaleństwa 

wych prowincjach ukazały się one do-3?itleryzmu, (x). S 
piero po oswobodzeniu. Nie stały się one 3 auenssuanngnasnsunaannnuungngnontunatutettnua 


t bud dmi- A 
przez to podstawą dla odbudowy admi Bo ślówci arcybisiłupa 
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stracji. 
Canterburry 


Wobec tego rząd POR oparty 
na koalicji partii demokratów musi po- i 
legać na spatacie PEE NRE NEA LONDYN. 28. X (Reuter). Prezydént 
który przejęty został z faszystowskich | Roosevelt przesłał królowi angielskie- 
czasów. Jako taki, ten aparat oczywi: | mu Jerzemu VI wyrazy swego glębo- A 
ście nie nadaje się do współpracy z ru- | kiego żalu z pówodu śm'erci „dobrego 
chem antyfaszystowskim. Zamierza się | przyjaciela Stanów Zjednoczonych — 
arcybiskupa Canterburry. W liście kon= 
dolencyjnym Roosevelt pisze: „Był to 
rzeczywiście dobry przyjaciel Stanów 
Zjednoczonych, a jego wysiłki celem 
osiągnięcia zrozumienia i współpracy ` 
anglo-amerykanów były nieustanne. Ja- < 
ko wytrwały obrońca międzynarodowej |. 
współpracy opartej na zasadach chrze- 
ścijańskich wywierał on duży wpływ na 
cały świat.  . 4 
Król Jerzy VI serdecza** podzięko= 
wał za te wyrazy sympatii, dodając: ` 
„Śmierć «*cybiskupa > Canterburry bę 
dzie opłakiwana w całym kraju oraz, 
naprawdę, w całym świecie chrześcijań- 


skim'*. ; l i 


AEO ZOE DEAN AAA TEDN at NOA LA ORKA ANYA A 
ch SĘ 


teraz stworzyć ściślejszy kontakt mię- 
dzy prowincjonalnymi Komitetami Wy- 
zwolenia Narodowego a administracją. 


Ñ 


kie, że doki japońske nie będą mogły w 
najbliższym czasie podołać. naprawom. 
Ani jeden większy statek nie wyszedł 
nieuszkodżónw. Przypuszcza się, że cała 
japońska flota lotniskowców jest znisz- 
czona. 


Walki ze spekulacja 
w Belgii 


LONDYN, 28. X (Reuter). Donoszą z 
Brukseli, że rząd belgijski, stara się o 
szersze pełnomocnictwa w walce ze spe- 
kulantami żywnościowymi i handlarza- 
mi czarnego rynku. Ta nowa decyzja 
rządu Pierlota wyjawiona zotała przez 
ministra wyżywienia Leona Delsinne, 


Ferie szkolne 


Zarządzeniem Resortu Oświaty s, 2, 3'i LY 
listopada 1944 r. Są dniami wolnymi od nau 
ki szkolnej. Ponieważ dzień $ listopada wys 
pada w niedzielę, młodzież bedzie miala g-cio; 
dniowę f.rie, SE 


GAZETA LUBELSKA 


Przed wyborami w Stanach Zjednoczonych 


Dnia 7 listopada mają sie odbyć wybory w | ` Republikanie chcą pozyskać także wybor: | przewiduje konieczność pomocy państwa przy 


S.anach Zjednoczonych. Zostanie wybrany 
nowy, 79-ty Kongres. Istotny jest wynik wy- 
vorów Kongresu, a szczególnie senatu amery- 
kańskiego, ważne są stosunki wzajemne mię- 
dzy przyszłym Kongresem a rządem, często- 
kroć decydować będzie stosunek większości do 
mniejszości w Kongresie, — najważniejsza jest 
jednak i najbardziej pasjonująca opinię pu- 
liczną całego świata kwestia, czy prezydent 
Roosevelt zostanie znów wybrany? Prezydent 
Roosevelt kandyduie rym razem po raz czwar- 
ty, rzecz niespotykana w dotychczasowej hi- 
storii Stanów Zjednoczonych. Jakie są szanse 
Roósevelta, jakie są różnice między platfor- 
mami wvborczymi popierających go demo- 
kratów i zwalczających gö republikanów? 

W odpówiedzi na te pytania stwierdzić na- 
leży, że kampanie wvborcze w Stanach Zjed- 
notzonych daleko odbiegają od znanych nam 
wzorów wyborów w Europie. Platformy wy- 
borćze demokratów i republikanów zazwyczaj 
nie deklarują i nie popularyzują poglądów 
partyjnych, lecz  formułują te  Życze- 
nla i postólaty, które są w danej chwili popu- 
larne w Stanach Zjednoczonych. Tak naprz. 
obecnie oba stronnictwa — © ile można je w 
ogóle nazwać. stronnictwami, — przysiepają 
swą wierność . współpracy międzynarodowej 
w walce o utrzymanie pokoju po wojnie. Oba 
stronnictwa wiedzą bowiem, że takie jest ży- 
czenie przewa”ającej części ludności Stanów 
Ziednoczonych. ` ;. y 

Platformy wyborcze demokratów i republi- 
kanów niedv nie były i nie są gwarancją okre- 
ślnnęj polityki wewnętrznej i zewnetrznej. 
Oba strónnictwa są w eruncie rzeczv federa- 
ciami różnych grup polirycznych. Każdy gło- 
sujący' za jednym z tych stronnictw, znaleźć 
tam może grupę, odnowiadaiscą jego poglą- 
dom. W 1920-tvch latach zarówno demokra- 
tami. iaki rephblikanami kierowali konserwa- 
tvśei. Poczynając od roku raro kierownictwo 
partii demokratvcznej znaiduie się w ręku 
gruby most*nowej, na czele której stoi abecny 
-"prervdent Roosevelt. zaś martia republikanów 
skura przeważnie naibards'ei reakcyjne czyn- 
niki Stanów Ziednorzonvch, które faktycznie 
sa zwolennikami polirvki izolacionistycznej i 
tylko obecnie ze względów koniunk*uralnych 
głosza hasła współpracy międzynarodowej. 

Ani stronnictwo: demokratyczne, ani stron- 
nictwo republikanów nie mają członków w 
przyjętym w Europie znaczeniu tego słowa. 
Abv' zostać „demokratą” lub  „renublikani- 
nem“ nie należy wstąpić do partii. Wystarczy 


przy kolejnych wybarach głosować zą jednym | 


* z tych stronnictw. W Stanach Ziednoczonych 
niema ani. legitymacyj członkowskich, ani 
składek partvinych. To też możliwe i częste są 
przejścia > jednejspartii do druziei. Przy po- 
przednię . "vborach w r. 1940 kandvdatem re- 
pubtikanć., był Willkie — uprzednio czynny 

działacz demokratyczny. W tymże roku Roo- 
sevelt włarzył do swego rządu dwóch zna- 
nych republikanów —,Stimsona i Knoxa, Wi- 


ce-prezydent Wallace i minister spraw wew- | 


nętrznvch Tckes również byli w przeszłości 
republikanami. 
| Liczba członków obu 'stronnietw p>riodycz- 
nie nowicksza się. Aparat partyjny urrzymuie 
doskoła siebie pewien aktyw członków. li- 
czebność któreyo zmienia sie w zależności od 
koniunktury politycznej. Gdv parria jest przy 
władzy, albo ma szanse zwycięstwa — aktyw 
powiekśża się, różne grupy i osobv wnłacają 
wieksze kwoty do kasy partyjnej. Wbrew 
zwyczajom  europeiskim," organv centralne 
partvi amervkańskich finansuia komitety po- 
szczególnych. stanów. które z kolei przekazują 
środki pieniężne komitetom lokalnem. 
| „Jakież są jednak różnice między pla:forma- 
_ mi wyborczymi demokratów i republikanów? 
Oba stronnictwa żadają prowadzenia wojny 
dó zupełnego zwycięstwa. . Oba stronnictwa 
dąża do utrzymania pokoju po wojnie przez 
współoracę międzynarodową, lecz republika- 
nie zastrzegaja, że ma się to odbvć „nie przez 
pzęwie do państwa wszechiwiarowego”, 
ecz drosa pokojową „za radą i wiedzą sena- 
tu amervkańskiego*, : 
Osrrze platformy wyborczej republikanów 
jest skierowane przeciwko nadzwyczajnym 


_ pełnomocnicrwom . Roosevelta, wvwołanvm | 


$ nadrwvezajnvmi warunkami woiennymi. Re- 
_publ'kanie wvnow'adaia sie za prowadzeniem 
- weny. leez chca skorzvstać z niezadowolenia 


tych wvborców, którwch dachnAv zostali oora | 


niczone w imię zwyciestwa, Prorram wybor- 

czy republikanów ódwołuje się do farmerów 
_ amerrkańskich. którzy nie chca sie posódzić z 
_ polityka res"lnwania can. Republikanie przy- 

rzekaia im zlikwidować sztywne ceny. 


ZAMACH NA HIMMLERA 

Korespondent gazety „Daily Mail“ w. Szock- 
'holmie donosi, że według wiadomości otrzy- 
manych z Budapesztu dokonano tam aska 
_ na niemieckiego ministra spraw wewnetrznych 
i dowódcę nowoutworzonej niemieckiej „ar- 
omii wewnętrznej" Himmlera. Nieznany spra- 
ka ty Asy 

który został rannv. Dowódcą igo gwardii 
€sobistej został zabity. „a śpi 


AA 
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kilkakrotnie do Himmlera, | 


w przeważającej | rozwiązaniu tak trudnego zagadnienia gospo- 
| większości popierali i popierają obecnie prez. | darczego. Republikanie twierdzą, że państwo 
Roosevelta. Piętę achillesową przeciwnika re- | nie ma prawa wtrącać się do żadnych spraw 
'pubłikanie widzą tu w ustawie o obowiązku | gospodarczych, wypowiadają się oni przeciw- 
|pracy, którą przywódcy robotniczy uważali |ko „konkurencji państwa z prywatnyra prze- 
za SAE ei | mysłem* „i oświadczają: „Odrzucamy teorię 
Republikanie wypowiadają się za utrzyma- | o powrocie do dobrobytu przy pomocy wydat- 
niem po wojnie protekcyjnego systemu celne- | kowania środków państwowych". i 
go. Twierdzą oni, że to ochroni poziom życia Lecz żądanie republikanów o r.iewtrącan u 
amerykańskiego przed konkurencją taniej pra- | się państwa do spraw gospodarczych nie wy- 
cy europejskiej. : 
Szczególnie wiele miejsca poświęca prog- 
ram wyborczy rebublikanów kobietom. 
Chodzi o to, że przy obecnych wvborach bę- 
dzie o wiele więcej wyborców płci żeńskiej. 
Ponad rr milionów osób zna'duie sie w ar- 
mii Stanów Ziedn., a wśród nich bardzo ma- 
ło kobiet. Wiele milionów rehbotników prze- 
niosło się do nowych ośrodków przemysłu 
wojennego i w chwili wyborów będzie poza 
swym stanem rodzinnym. Także wśród nich 
jest bardzo mało kobiet. 


ców robotniczych, którzy 


żej kwestyj pracy kobiet i zatrudniania 
wojnie 20 milionów obywateli : 


j . 
| czał tonaż wszystkich państw pozostałych 


Iza istotne dla gosnodarki 


tu wyraznie demacogiczny. 
To też republikanie. chcac pozyskać głosy ; Czy prezydent Roosevelt zwycięży? 
kobiet, przyrzekają im zniesiesie systemu $ 
ractonowania produktów spořvwcezvch. Renu- 
blikanie, podobnie zreszta jak i demokraci, 
wypowiadaja się za zunełnym równaniem 
kobiet i meżczyzn co do warunków pracy i 
płaev, To przyrzeczenie republiranów poza- 
stale jednak w sprzeczności z mvśla przewod 
nią ich platformy, — z zasada niewtrorin'a 
sie państwa do spraw sosnodare”vch. Prze- 
ciez w razie zwyciestwa tei zasady nie może 
hvć mowy o znnełnvm wyrównaniu warun- 
ków pracy i płacy kobiet. 

Platformy obu partvi natwieca”1 zatedwyia 
kilka słów sprawie murzyśństini, charta? mn- 
rzyni stanowia to proc. Indnaści Stanów Tiad- | 
noczonych. Podczas wninv sprawa ta harda 
<ie zaneniła, Jednakowoż whea neotastam | 
domokrarów ze stano nateda'nwvysh, "rage 
ram wvhorczy damotrrarów oświadawa: Yran 
Żamy, Że mniejszości rasowa | polaina mai f 
nrawo Żyć. pazywijąć cia.) ninonwyyź na równi 
ze wszystkimi obuwatalami | lrorzwetaź y nerw 
zaewarantowanych w naszei kontstemcii“ 


nie na antorvtecie i 


są w Ameryce powszechnie znane. 


rena? padeta w enraww goenadareye, 


ne. że Stany Ziadnneznne 


Jstotna jest różnica między posladami de- | wone aż da zunalnana >wwciectwa. 
mntrrarów i nepnkitanów na zaradniarie za- 
trudnien'a po wojnie 20 milionów oth, ya- 
ietych obecnie w armii badź w nrzemśle wn- 


jennym Stanów Zjednoczonych. Roosevelt 


Dzień Zaduszny 


żają się Zaduszki, dzień świeta zmarłych. dzień, w którym każdy z nas 


. 
w znarznaj more 


obecnych wyborów. 


cić ich pamieć. Tego roku cały naród volski powinien uczcić swvch zmarłych. 
tvch, których wymordował n'"m'ecki wróg, tych co polegli w walce o wolność. 
Narodu, tych co zginęli za Polskę. 

Miliony grobów wvrosłv na ziemiach polskich w ciągu piecin lat hitlerow- 
skiej okupacji; Popioły setek tvsiecy naszych blisk'ch, wymordowanych przez 
hitlerowskich oprawców i spalonych dla zatarcia śladów zbrodni, rozwiał wiatr 
po wszystkich zakatkach ziemi polskiej. Restjalski okunant nie dał im nawet 
w grobie miejsca wiecznego spoczynku. Dziesiątki tvsiecy grobów polskich 
wyrosły za granicami kraju — grobów żołnierzy polskich, grobów męczenników 
za Jej wolność. 

Groby bohaterów Westerplatte i ksamoanji 1939 r.. groby zamordowanych w 
poczatkach okupacji w Gdyni, w Bvdroszczy, w Katowicach. na całej prze- 
strzeni naszej ziemi. groby zakładników rozstrzelanych przez zbirów hitlerow- 
skich. groby Polaków umeczonych w wiszieniach i obozach koncentracyjnych, 
popioły naszych rodaków, spalonych w p'ecach Majdanka i Oświecimia. groby 
partyzantów polskich. rozsynane po bło*ach i Jasach podlaskich, po borach i gő- 
rach Kielecczyzny, grohv żołnierzy, co oddali życie za Polska pod b'ałoruskiem 
Lenino, pod norweskim Na:wikiem. pod włoskiem Mor.te - Cassino, groby war- 
szawskie powstańców z J944 r. i żołnierzy Wojska Polskiego, co idac im z od- 
siecza, uwalniali Pracę od wroga, grobv działaczy demokratveznvch, ugodzo- 
dasz gg takójcza kulą reakevjneso skrytobójcy, proby rodaków naszych wywie- 

onych na prace niewolnieza do Rzeszy — ku nim wszystkim kieruje si myśl 
nasza w przeddzień Zadoszkć = R AZ 

Oni wszyscy polegli za Polskę, za Navád Polski, za każde; aby 

wszyscj „za Na z nas, za to, aby- 

- śmy mogli żyć i pracować jak wolni ludzie. ; WA oki: 

Wyrosły na naszej ziemi również grohy inne bv żołnie ji 

1 — grobv żołnie Armji C?er- 

Ad Rosjan. Białorusinów. Ukraińców, dow wielkie 
go Zwiazku Radzieckiego, żołnier o!egłych na na 

niemieckimi zbirami. ~ se PEER yars Ę 


I ani odda} swa krew za Polska, va naszą wolność, za to, aby każd 
owe 2 nas mógł 
żyć i pracować jak wolny człowiek. RA SWE Ea 
Ich wszvstkich — wszystkich tych co zgineli za Polsk 

j ; : stkich tych. riy 7 ske w ciąvu pieciu lat 
walki z hitlerowskim najazdem — musi uczcić cały nasz naród. całe nasze spo- 
łeczeństwo, w dzień Zadvszek. W a>ień 1-so listonsda mu='my wspólnie w 
zwartych szeregach udać sie na Maidanek. by uczcić pamięć wszystkich po- 
ległtych w walce o wolnaść i przyrzec im. że nie spoczniemy w walce. aż ,speł- 


zwolona od hitlerowskiego najazdu, aż zastanie calkowicie odb - 
na, Silna, Niepodległa. Demokratyczna Polska. koc m 
Wda ych. co zgineli za Polske! s 
i zie aduszek wszvscv na ohchodv dl i ieci 
Reach a uczczenia pamieci poległych za 
Stronnictwo Ludowe 
„Polska Partia Robotnicza. 
Polska Partja Socjalistyczna ` 
Stronnictwo Demokratyczne 


trzymuje krytyki. Prócz wspomn'anych ps- 
po 
nervkańskich, 
wyłania sie sprawa wvkorzystina po wojnie 
floty handlowej Stanów Zjednoczonych. to- 
naż którei po wojnie będzie napewno przekra- 


i Również rozwój wywozu towarów po wojnie. 

— republikanie i demokraci zgodnie uznają to 
amorekańskiej po 
jwejyie — p'r iest da pomvślenia kar inreren- 
i cji państwa. T'o też program zepublikanów jest 


Sta 
srennniciwą demnkrątyczneso oniera sie whl. 
papularnaśri jego kandv- 
Hata. 7 maniem Roncevelta łączą sie hasta 
| bazwyzdnej kantenlacii mocarstw osi, Karta 
Atlantycka i konferencia w Teheranie. Jego 
zastuoł w walce z faeyy”mem i hitleryzmem 


Ranubtbanie wwkarzystują fakt. że Rqose- 
velt kandyduie Inż po raz czwartv I pronn- 
pią dadarnt da kanstytneji, aby na przyszłość 
nikt nie mån! bys nrezydantam Gran Hur Ziedn. 
wiesni pó drykraenia, Rennrhtkante lizza, że 
wird mitanów %ałnfarzy, którzy w tvm ro- 
kn nie beda magoli otncować, jest przewa?” 'e 
w!sbownść zwolann'ków Rancavalrą. R annbli- 
[kanin Wavą wreszria ną powodzenie kobiet i 
wśród farmerów. którzy przy obecnej „.nrae- 
nemit ag zamaminiafi a nankach przecztnćcj 
są pzwn* e dobra kontntenra ntrzyyma sie ma 
myreey!n? nawet, a raczej właśnie bez inge- 


Niamalażnia ad winie Ay wvborów saet pew- 
prawa dr! £ bada 
Lecz 
enrawa nol'tvbi amervl*-hblai po waoinie test 
uzależniona od wyniku 


I. K: 


| udaje się na grobv — swych bliskich i przviaciół, by w cichem skupieniu ucz-- 


Żołnierzy wielu narodowości wielkie-. 


ni się cel, za który oddnli swe życie —aż cała nasza Oiczyzna bedzie vwy- 


' Przemówienie Churchilla 


Premier brytyjski Winston  Churchiw. 
złożył w izbie Gmin oświadczenie w. sprawie 
swych ostatnich rczmów, przeprowadzonych 
w Moskwie. Churchill oświadczył m. in. 


Nieprzyjaciel ma dwie nadzieje: pierwszą 7 
nich jest, że przedłużenie wojny może 
zmniejszyć naszą stanowczość, drugą i waż- 
«niejszą nadzieją Niemców jest, że między trze- 
ma. wielkimi siłami, które na nich nacierają 
i których dalszy związek oznacza ich zgubę, 
powstaną niesnaski. Niemcy spodziewają sie; 
że Rosjanie pójdą jedną drogą, Anglicy i Ame- 
rykanie — inną, że mogą powstać spory o 
Bałkany, o Polskę lub Węgry. 


Jest to wielka nadzieja nieprzyjaciela, a my 
musimy kontynuować nasze wysiłki, aby za- 
dać klam jego nadziejom. Trudno się spodzie- 
wać, żeby trzy potęgi znajdujące się w tik 
różnym położeniu, jak Wielka Brytania, Sta- 
ny Zjednoczone i Rosja Sowiecka nie uialy 
różnych poglądów co do traktowana tych 
różnych krajów, do których zaprowadzi i:h 
zwycięski oręż. Jest to cudowne, że do:ych- 
czas utrzymujemy między sobą ścisłe „ zdrowe 
stosunki, lecz proces ten nie powstał sam z sie- 
bie. Wymaga on stałej uwagi i opieki. 


Wyniki osiągnięte w Moskwie-są bardzo za- 
dawalające. Ale jestem zupełnie pewien, że nie 
można będzie osiągnąć żadnego os”atecznego 
wyniku, dopóki kierownicy trzech rząłtw nie 
spotkają się znowu, co może nastąpić, zanim 
ten rok skończy się. Z zadowoleniem moge poa- 
informować Izbę, że nigdy nasze stwunki z 
Rosją nie były tak ścisłe i Llskie. jak teraz 
Nigdy przed tym nie byliśmy w stanie osiąg- 
nąć tak wysokiego stopnia szczerej i przyjaznej 
dyskusji w najbardziej del'katnycn i często 
potencjonalnie niebezpiecznych tematach, jak 
właśnie na spotkaniu, z ksórego teraz wracam. 


W sprawie skomblikowanych kwestii bal- 
kańskich, do których trzeba domczyć kwessie 
związane z Morzem Czamym i Włochami — 
udało się nam dojść do zupełnego porozumie- 
nia. 


Wszystkie nasze dyskusje były tylko czę- 
ścią akcji urzeczywistniania chwal zesłorocz- 
nej konferencji w Teheranie. która, jak my- 
ślę — bez przesady można to powiedzieć ——. 
zmieniła w zupełności oblicze. tej wojny świa- 
towej. 


W dalszym ciągu swego przemówienia pre- 
mier poruszył sprawy polskie, wyjaśnił d'a 
czego uznanie rządu de Gaulle'a nastąpiło z 
takim opóźnieniem, i wreszcie przedstawi! 
obecną sytuacji Grecji. w związku z uwolnie- 
niem znacznej części kraju, _ 


Niepowodzenie garmanizacji 
Alzacji i Lotaryngii 


Czteroletnie wysiłki hitlerowców: w kierun- 
ku asymilacji Alzacji i Lotaryngji z Rze- 
szą nie dały żadnych praktycznych wyników. 
"Tysiące ludzi deportowano i wsadzono do 
więzienia. Kilka tysięcy osób zamordowano 
W Nancy, w głównych kwaterach gestapo nd 
bulwarze Alberta Józefa można jeszcze teraz 
zobaczyć izby tortur. ; 

Hitlerowcy bardzo szybko zapoznali się z 
nastrojami ludności Alzacji i Lotaryngii. W 
1940 roku ogłoszono wcielenie tych terytoriów 
do Rzeszy. Wydano rozporządzenie, zgodnie 
z którym cała ludność powinna była podpi- 
sać oświadczenie, że przyjmuje obywatelstwo 
niemieckie. Około 500.006 osób (1/3 część lud- 
ności) odmówiło wykonania tego rozporządze- 
nia i znaczna liczba mieszkańców wyjechała 
do innych części Francji, 

Po kilku miesiącach hitlerowcy wznowili 
swoje próby zmuszenia ludności do przyjęcia 
obywatelstwa niemieckiego. Musieli jednak 
ustąpić ze względu na falę protestów i demem 
stracyj, W Metzu wzięlo udział w demonstra- 
cji 50.000 osób. W odpowiedzi na to nastąpiły 
represje na sposób typowo hitlerowski. 8.030 
mężczyzn, kobiet i dzieci wywieziono do Pol- 
ski w grudniu r94r roku i w styczniu 1942 
roku. Posłano ich do obozu koło Poznania. 

Nawet dzieci szkolne odegrały swoją rolę 
w ruchu oporu przeciwko Niemcom. Nie chcia- 
ły one salutować hitlerowskim emblematom i 
wstępować do niemieckich organizacyj mlo- 
dzieżowych. Posyłano je nawet do obozów 
młodzieży hitlerowskiej w Niemczech dla wv- 
szkolenia, nie dalo to jednak pożądanych 
przez Niemców wyn'ków. 

Nauczycieli szkolnych, którzy nie wykony- 
wali: rozporządzeń niemieckich, rozstrzeliwa- 
no, albo deportowano do pracy w niemieckich 
fabrykach. Kilka tysięcy osób w wieku pobo- 
rowym zmob'l'7owano przymusowo i wysłano 
na front rosyjski. 

Przez cały czas okupacji n'emieck'ej ukazy-= 
wało się czasopismo „Lotaryngia“, m'mo wy- 
siłków gestapo, aby go 'wykrvć. Hitlerowcy 
zrabowali wiele wartościowych dzieł sztuki z 
kościołów i muzeuów. 

Wedlug informacvj, które doszły do Nan- 
cv, można stwierdzić, że ludność cywilna 
Metzu zmniejszyła się z 80.000 do 35-000, 
Prawie wszyscy zdrowi mężczyźni >actali z 
Metzu wywiezieni do Niemiec. Takse wiele 
młodych kobiet wysłano do niemieckich fa- 


bry 
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Najpiśniejsze zadania wychowawcze 


GAZETA LUBELSKA 


Pięcioletni okres okupaćji nismieckiej po- | Młodzież polska winna również wiedzieć, że 


ze po sobie olbrzymie spustoszenie o 
charakterze materialnym i — co najważniej- 
sze — moralnym. 

Przejęliśmy po okupantach ogromną spuści- 
znę zła. Jak pleśń szkodliwego grzyba oplata- 
ło ono wszystkie dziedziny życia społecznego, 
atakując przede wszystkim najbardziej podat- 
ne i mało odporne sumienia i umysły. 

Młodzież — mam na myśli przede wszyst- 
kim młodzież w wieku szkolnym — narażona 
była z jednej strony na działanie deprawującej 
propagandy hitlerowskiej, z drugiej zaś — ule- 
gala demoralizującym wpływom całego oto- 
czenia, bytującego w nienormalnych warun- 
kach. 

Prześladowane i w sposób konsekwentny 
gnębione nauczycielstwo polskie podjęło w 
tych ciężkich czasach walkę o duszę młodzie- 
ży, lecz częstokroć było bezradne i bezsilne. 
Czekaliśmy na chwilę, kiedy wychowawca i 
nauczyciel polski wyjdą z ukrycia na światło 
dzienne, i przystąpią do wolnej i twórczej 
pracy. Chwila ta nadeszła. Przed światem pe- 
dagogicznym stoją olbrzymie zadania: pierw- 
sze i najpilniejsze z nich, to praca nad likwi- 
dacia smutnych pozostałości okresu niewoli. 

Aby zaradzić złemu, trzeba dokładnie je 
zanalizować, trzeba gruntownie zbadać, jakie- 
go rodzaju spaczenia moralne, urazy psychicz- 
ne i kompleksy zakorzeniły się w psychice 
młodzieży. Trzeba również zdać sobie spra- 
wę z tego, jakimi środkami zwalczania zła 
dysponujemy. 

Będzie to oczywiście przede wszystkim ta 
broń, którą pedagog posługiwał się od wie- 
ków — żywe słowo, dobra książka i przykład 
osobisty. 

Olbrzymie znaczenie będzie miała również 
stale postępująca naprzód ogólna normaliza- 
cja stosunków społecznych i gospodarczych — 
lecz bezpośredni wpływ na to leży poza zasię- 
giem. możliwości pedagogów. 

W czasie panowania hitleryzmu młodzież 
nasza widziala tak zastraszające przykłady 
barbarzyństwa, lekceważenia życia jednostki 
i bytu całych grup społecznych i narodowośr 
ciowych, że niewątpliwig mogło to zachwiać 
podstawy. jej. światopoglądu. Musimy tedy w 
duszy mlodzieży odbudować poszanowanie 
dla życia ludzkiego, musimy obudzić poczu- 
cie godności własnej, tylekroć w czasie ordy- 
narnego szczucia i łapanek zdeptanej, musimy 
akcentować równe prawa do życia wszystkich 
ludzi w wolnym demokratycznym społeczeń- 
stwie. 8 

Bo przecież szerzenie nienawiści i antago- 
nizmów wśród ujarzmionych przez siebie lu- 
dzi, podział ich na grupy o różnych prawach i 
przywilejach, były ulubioną metodą „wycho- 
wawców' niemieckich. Ten jadowity posiew 
należy wyplenić przez szczere słowa, przez 
przykład braterskiej wspólpracy . wszystkich 
wspólobywateli, niezależnie od ich stanowi- 
ska, pochodzenia czy rasy. W świetle praw- 
dziwej nauki biologicznej doktryna rasistow- 
ska powinna się rozwiać jak dym, i tę dzie- 
dzinę wiedzy starsza mlodzież szkolna zdolna 
będzie pojąć. : 

Mlodzież nasza w ciągu pięciu lat okupacji 
była codziennym świadkiem. niemoralnego, 
choć koniecznością podyktowanego, postę- 
powania przedstawicieli starszego  społe- 
czeństwa. Krądzież, na przykład, była ponie- 
kąd usankcjonowana, społecznie usprawiedli- 
wiona — bo się przeciez. kradlo Niemcom. 
Nazywało się to — robić kombinacje — a ty- 
tul „komb'natora* był w oczach młodzieży 
niemal dyplomem pochwalnym sprytu i zarad- 


ności życiowej. Te rzeczy przerzucały się na | 


młodzież. smponowały jej. Z tym należy bar- 
dzo poważnie się liczyć, tematy te z-młodzie- 
%ą otwarcie poruszać, 

, Można się też obawiać, iż wśród młodzie- 
ży, która już prawie nie pamięta czasów 
przedwojennych, może zakorzenić się mvlne 
poecie o prawie, o stosunkach obywatela do 
instytucii społecznych i państwowych. . 'Tvle 


się przecież nasłuchała o łapówkach, o korup- | 


cji urzędn'kAw niemieckich. © kosztach źwią- 
zanvch z załatwieniem każdej sprawy w urzę- 
dach. Nie każdv mógł zrozumieć, iż bvła to 
czesto iedvna droga ocalenia wartości kulu 
ralnvch, jedvnv sposób ratowania ludri. Te- 
raz narom'ast każdv musi w'edzieć. !ż bvło to 
zło. choć czesto zło nieuniknione. Każdy mu- 
si zrooumieć, że terar bodzie Inaczej. że wbraw 
han'chnaż praktyce h'rlerv=mu. można wsnół- 
życie ludzi oprzeć na zasadach uczciwości. 
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WEZWANIE URZĘDOWE 


Prokurator Sadh Okresowesn w Lublinie wzy- 
wa osoby. pociadałace jakiekolwiek dane o ostat- 
nich chwilach żvcia Prezesa Sadu Apelacvinego 
w Luvb'nie — Bolesława Sekurow'cza i Prezesa 
Sądu Okrecowego w Lublinie Stanisława Bryły, 
uwiezionych przez Niemców w roku 1939, oraz 
o miejscu: pochowania ich zw”:k, do zgłoszenia 
si; w lokalu Prokuratury, gmach Sądu Okrero- 
wego, ul. Krakowskie. Przedmieście 76, celem 
złożenia zeznań. EDU 

Lublin, dnia 20 października 1944 rók 

; Prokurator 
(-) J; Grzybowski. 
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kłamstwo, zbawienne kłamstwo z czasów oku- 
pacyjnych, kiedy nawet szkolne życie miało 
dwa oblicza — jedno na pokaz, dla Niemców, 
drugie prawdziwe, istotne — było rzeczą nie- 
normalną; że byt społeczny można oprzeć i 
zbudować na fundamencie prawdy. Głosząc 
obłudnie hasło, iż praca jest podstawą dobro- 
bytu państwa, Niemcy wytworzyli na tere- 
nach zagarniętych takie warunki, że z pracy 
nie można było się utrzymać. Stad zrodziła się 
pogarda do pracy, nie zapewniającej nawet 
minimum egzystencji, stąd rozpowszcheniony 
wśród młodzieży pęd do tak zwanego „zarob- 
kowania”, które czesto polegało choćby na od- 
sprzedaży kolegom ks'zżek z nieuczciwym zy- 
skiem: stad cały ten nieszczęsny zapał do han- 
dlu, do drobnego i wstrętnezo paskarstwa, 
uprawianego nie zawsze z konieczności. czę- 
sto z amatorstwa lub checi naśladowania do- 
rostvch. Stad powstał wśród młodzieży ned do 
zdobywania 7a wszelka cene doraźnvch korzv- 
ści. stąd cheć uż%cia i przecenianie wartości 
dóbr materialnych. 


Z frontu Reformy Rolnej 


Wydział Urządzeń Rolnych Resortu Rol- 
nictwa i Reformy Rolnej wydał następujące 
przepisy w sprawie uproszczonego szacunku 
gruntów, przy przyspieszonym wykonywaniu 
reformy rolnej. 

Dla dókonania możliwie sprawiedliwego 
podziału majątków ziemskich. należy przed 
przystąpieniem do parcelacji przeprowadzić 
uproszczony szacunek ziemi. W tym celu 
Gminne Komisie Reformy Rolnej lub Fol- 
warczne Komisje Podziału Ziemi, przy udzia- 
le, w razie potrzeby, rzeczoznawców ` | 
Rolniczej, względnie innych rzeczoznawców — 
winne sklasyfikować grunty w każdym par- 
celowąnym majątku ziemskim. wyodrębnia- 
jąc w gruntach ornych trzy klasy względne, 
w łąkach dwie klasy względne według przy- 
datności do gruntów ornych lub łąk. 

Grunty orne dzieli się na dobre. Średnie 
i słabe. Łaki dzieli się na łąki wielokośne 
i jednokośne. Jako granice klas należy 
przyjmować naturalne granice (drogi, rowy, 
rzeki itp), wykluczając pomiar na gruncie. 
Wzajemny stosunek szacunkowy między po- 
szczecólnemi klasami gruntów ornych. łak 
i pastwisk ustala na miejscu Komisja Podzia- 
łu Ziemi. Š 

Z dokonanych czynności szacunkowych 
winien bvć sporządzony protokół, który. bg- 
dzie służył za podstawę do podziału ziemi. 

s * + * OTST 

Wydział Urządzeń Rolnych Resortu Rol- 

nictwa i Reformy Rolnej wydał następujące 
zarządzenie: ! 
. W związku z przyspieszonym trybem wy- 
konania reformy rolnej zarządza się po- 
wołanie sił fachowych rolniczych, podlega- 
iacvch Izbom Rolniczym, dla pomocy Ko- 
misjom Podziału Ziemi, w szczególności przy 
szącunku gruntu. 

Celem wykonania powyższego, należy 
wszystkich instruktorów rolnych, woje- 
wódzkich, powiatowych i inne "iły fachowe, 
niezwłocznie przydzielić do dyspozycji odpo- 
wiednich pełnomocników do spraw reformy 
rolnej. (Polpress). 


| 


Należy przywrócić cześć dla pracy, jako 
podstawy egzystencji narodów, ponownie 
utwierdzić poszanowanie dla dóbr idealnych. 


Nie chcę twierdzić „iż wyliczyłem wszyst- 
kie palące problemy - wychowawcze, stojące 
przed polskim światem pedagogicznym. Wąt- 
pię; czy skuteczne środki zaradcze i właściwe 
metody wychowawcze mogą być na poczeka- 
niu znalezione. Są to zbyt poważne problemy 
psychologii pedagogicznej. Pamiętajmy, że 
pięć lat — to kres ogromny w życiu mło- 
dzieńca czy dziewczyny w tym wieku, że 
przypadły one na okres kszrałtowania się 
światopoglądu młodzieńczego. Zlo. mogło się 
zakorzenić głeboko, walka z nim będzie dłu- 
gotrwała. Bądómv jednak dobrej myśli. [Tuż 
pierwsze meldunki navływające ze szkół 
świadcza o tvm, że młodzież z ogromnym za- 
pałem zabrała się do nauki. Nauka zaś kryje 
w sobie tyle elementów wychowawczych, że 
nauczyciel polski niewatpliwie postara się ten 
atut wszechstronnie wykorzystać. 


Wł. Michajłow 

MIŃSK MAZOWIECKI (Polpress). Akcja | 
parcelacyjna na terenie powiatu mińsko - ma- | 
zowieckiego jest w pełnym toku. Podzielono ; 
już majątki: Kiczki — 133 ha Í Rudno — 121; 
ha. W trakcie parcelacji są następujące ma- | 
jątki: Kuflew — 1205 ha, Wiergołas — 371 | 
ha, Walizka — 280 ha, Nowa Wes — 196 | 
ha, Oleksianka — 257 ha, Mińsk Dwór — 73 | 
ha, Siennica — 370 ha, Lasomin - - 130 ha.  ; 
Osiem majątków zostanie wydzielonych na ; 
szkoly rolnicze i wzorowe gospodarstwa. Przy 


parcelacii pracuje 12 brygad robota cze - wło- 
ściańskich. 


Związek Polaków 
z Ziem Zachodnich 


Najazd niemiecki dotknął ze szczególną si= 
łą nasze ziemie zachodnie. Na terenach, włą- 
czonych rozbójniczo w 1939 r. do Rzeszy 
Niemieckiej, — własność polską skonfiskowa- 
no, a Polaków, ocalałych po masowych roz- 
strzeliwaniach w Poznańskim, na Pomorzu, 
na prastarym Śląsku, w Gdyni, w Łodzi—wy*- 
siedlono przymusowo do t, zw. Generalnej 
Gubernii. Tysiące ludności polskiej zginęło na 
terenach zachodnich od kul siepaczy hitlerow- 
skich, tysiące Polaków ocaliło życie ucieczka 
na wschód. 


Na wyzwolonych obszarach Rzeczypospoli- 
tej znalazła się wielka liczba tych wysiedleń- . 
ców i uchodźców, która w t. zw. Generalnej 
Gubernii szukała schronienia. Aby te wszyst- 
kie siły narodowe zjednoczyć i przygotować 
do zorganizowanego powrotu na ziemie ro- 
dzinne, ażeby ułatwić im w wolnej i demo- 
kratycznej Polsce wskrzeszenie życia zbioro- 
wego dla odbudowy tych ziem natychmiast 
po wkroczeniu tam zwycięskich hufców — 
Wojska Polskiego wraż z Armią Czerwon 
zwołuje się zebranie wszystkich wieża rójć 
i uchodźców z Wielkopolski, Pomorza, Śląska, 
m łódzkiego i Łodzi, Płocka, Włocławka . 
it í 


Zebranie takie odbędzie się w dniu 31. to. 
r. b. t. j we wtorek punktualnie o godz. 15 
(3 po poł.) w sali Domu Żołnierza. 

Rodacy — wysiedleńcy i uchodźcy z zacho- 
du! Wy, którzyście najdotkliwiej odczuli na 
sobie daiane bandyckiej łapy biitarowskiej 
bestii —— stawcie się licznie! 


Komisja Organizacyjna: Jan Stefan Hane- 
man, prof. A. Wojtkowski (Uniw. Poznań), 
mgr. Edward Bertold, inż. St. Kiercz, M. To- 
maszewski, Jan Urban, Jan. Wojtyński, Ro- 
żer a Rudnicki, Szczepan Sobczak, W. Kacz- . 
marek. 


Z Kuratorium Oxręgu Szkolnego Lubelskiego 


3-MIESIĘCZNE 
KURSY PEDAGOGICZNE 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego ko- 
munikuje, że w pierwszych dniach listopada u- 
tworzone zostaną przy Liceach Pedagogicznych w 
Lublinie, Chełmie, Siedlcach, Zamościu 1 Leśnej 
Podiaskiej 3 miesięczne Wstępne Kursy Pedagog'cz- 
ne dla kandydatów (tek) na nauczycieli (Iki) publi- 
cznych szkół powszechnych. i sag 

Wymagane jest ukończenie Liceum  Ogólno- 
kształcącego., Wpisujący się kandydat (tki) dosta- 
ną nominację na nauczycieli szkół powszechnych 
z równoczesnem urlopem na 3-miesięczne studia 
pedagogiczne, po czym skierowani będą na sta- 
nowiska nauczycieli publicznych szkół powszech- 
nych w okręgu lubelskim. ; 

Nauka jest bezpłatna. Uczestnikom kursu przy» 
znane są karty aprowizacyjne I-ej kategorii, poza 
tym uczestnicy z poza Lublina korzystać mogą 
z burs. BOTÓW $ 

Zgłoszenia na kurs w Lublinie przyjmuje Li- 
ceum Pedagogiczne przy ul. Narutowicza 37, w. 
godz. popołudniowych kańc. Narutowicza 25/1. 


LIST OTWARTY DO‘ INSTYTUCJI 
ZATRUDNIAJĄCYCH UCZNIÓW 


Do gimnazjów i liceów d 1 dorosłych uczęszcza 
w Lublinie kilkaset uczniów pracujących w roz- 


maitych biurach i urzędach państwowych, samo- 
rządowych lub prywatnych. Uczniowie ci zdobye 
wają się na ogromny wysiłek, łącząc pracę zawo 
dową z dokształceniem. Nauka w szkołach wie» 
czorowych jest bardzo intensywna: materiał opra- 
cowany w normalnym gimnazum i ficeum przez 
dwa lata — przerabia się w ciągu jednego roku. 


Zajęcia w tych szkołach odbywają się w go- 


|dzinach od 4,30 do 30 min. ro. 


Zarządzeniem Komendanta Wojennego m. Lu- 
blina, z dnia rg października b. r. czas przebywa» | 
nia na mieścię jest zabroniony po godz. 20 (at... 
czasu moskiewskiego), > > MSL WYK 
"Ponieważ w tych okolicznościach nauka mu- - 
sialaby być skrócona jeszcze o jedną godzinę, że - 
szkodą dla uczących się, bysdaćscim możność | 
wrócenia na czas do domu, Kuartorium apeluje 
do wszystkich instytucji państwowych i prywat ` 
nych, zatrudniających u siebie uczniów , szkół 
średnich wieczorowych, © wcześniejsze zwalnianie x 
ich z zajęć. Dzięki temu dyrekcje szkół mogłyby 
zorganizować zajęcia w godzinach wcześniejszych 
i uniknąć strat w nauce. sg 

Podstawą do takiego zwalniania powinno być 
zaświadczenie dyrektora szkoły o uczęszczaniu do - 


gimnazjum i liceum: dla dorosłych. 
"Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
| (S) Fr Krzemień — Ojak, | 


i > Kasia 


Była mu milszą nade wszystko. Wychował ją 
od maleństwa. 

Nikr nie przeczuwał, że w zahartowanym ser- 
cu Mateusza Krawczyka, zmagającego się z rwar- 
dą chłopską rzeczywistością, goreje iskra uczucia. 
Ukrywał ją długo. Dla żony i dzieci był szorstki 
i wymagający. Hiarował od świtu do nocy. 

Ją jedną umiłował nade wszystko, do niej rwa- 
ło się twarde jego serce i czuł ciepło błogie, gdy 
spoglądał na nią. A raka wła wysmukia i zgrab- 
na, tyle miała miękkości w tanecznych, lekkich 
ruchach i tyle powabu, że zwracały się za nią mi- 
mo woli zazdrosne oczy sąsiadów Mateusza. 

Gdy w ruchach płynnych, gibkich, pełnvch 
wdzięku zwracała ku swemu wychowawcy i wiel- 
bicielowi smukłą szyję i patrzała na niego madry- 
mi, aksamitnymi oczyma, coś w chłopie topn'ała 
i jakiś pomruk uwieibienia wymykał mu się przez 
usta pieszczotliwie: „Kasiu, Kasiu“! — szeptem 
przyzywał ją. 
` Kasia była jego dumą. Takiej źrebicy chvba nie 
ma drugiej na Świecie. Wynosił też pokryjomu 
przed żoną kęsv chleba + inne smakołyki, któ*y- 
mi częstował swą umiłowaną. Najmilsze godzinv 
spędzał w «rini. Czuł rvwą radość, gdy Kasia 
dotykała delikatnymi, miękkimi wargami jego 
dłoni lub policzka, Cichym rżeniem obawiała ra- 
do'ć ? przywiązanie na widok przyjaciela. 

4 w w 

Ani Mateusz, ani Kasia nie mogli przeczuwaś 

wiszącego w powietrzu nieszczęścia, gdy pewnego 


pięknego dnia zimowego, — w dzień targowy — | rać z niej 


wybrali się do Chełma. Z wielkim namaszczeniem ! swego konia, 


zaprzęgał Mateusz swą. Kasię do. zgrabnych. sań. 
Na siędzeniu, wymoszczonym starannie i przykry 
tym kilimem z tyłu sań, rozparła się Wikcja, żo* 
na Mateusza. On sam ujął lece i dawszy gwizdnię- 
ciem znsk do odjazdu, hamował Kasię, którą roze 
pierała energia młodości, jakaś siła i prężność. 
Rwała przed sicbię, zasypując Mateusza grudkam” 
śniegu, i tylko wiatr świstał mu w uszach i wy- 
grywał najpiękniejszą melodię. Ze zdumieniem 
i podziwem patrzyli mijani na furmankach chłopi 
na pędzącą młodą klacz, która zdawała się zgrab- 
nymi nogami nie dotykać ziemi. . 


„Toż to smok nie klacz!“ — wyrażali swój-po  ! 
dziw. g 

„Patrzajta, to jedzie Mateusz / e. 
Zręcznie omijał coraz gę'ciej pojawiające się, sa- 
nie chłopskie na ulicach Chełma,. wiodących do 
placu targowego. ? 

s * * » 

Z przeciwnej strony od targowiska nadjechały 
sanie, zeprzężone w ciężkiego konia. Na saniach 
z bykowcami w ręku siedzieli dwaj znani hitle- 
rowscy siepacze z trupimi czaszkami na czarnym 
otoku czapki. y $ 


„Du schau dir dieses Vieh an“! Ty, spójrz na 
to bydle) — rzekł Heinz do Willego. Zaświeciły 
im się pożądliwie oczy, jak żbikom, i jednocze- 
śnie zeskoczyli z sań. Bez słowa porozumienie 
przystąpili szybko do działania. Jeden z nich bły- 
skawicznie ©hwycił Kasię ża' uzdę i zaczął zdzie: 
uprząż, a drugi tymczasem wyprzęgał 


W Mateuszu zdmódrło serce — na chwilę. posza- 


|rzała mu twarz i zastygł w niemym przerażeniu. | 


Jakiś skowyt wydarł mu się. z gardła i nieludzkim, - 
stłumionym głosem krzyknął: „Nie dam! Moja ci 
jest , 0 WAR i | UA 
Willi, znany zbir f oprawca, łyppął wy 
okięm (drugie stracił w jakiejś ciemnej awanturze 
zbójtokiej - Jefaeie: pized. wę: hlólirowskaj, dial 
chłopa z całej siły, bykowcem po głowie. Trysnę: 


ła krew i chłop bez jęku przewalił się przez sa» 


nie zawisnął na nich z rozkrzyżowanymi rękami. 
— „O Jezu, o Jozu“ — zapiszczała baba na sa- 


„niach. 


Z daleka przyglądał się tłum: wystraszonych 
chłopów. Niektórzy zacinali konie i w popłochu 
opuszczali targowisko... 0000 ZR 
Nie zważając na Mateusza, gestapowcy dokonali 
zamiany koni, 0} 


Ufieą przechodził 


roznosiciel wody. Jeden + ge 


stapowców władcżym ruchem przywołał go da 


siebie, ą porwawszy jedno -z wiader, chlumął ca- 
łą zawartość wody na Mateusza. Chłop drgnął, 
dźwignął się z trudem i jął wodzić zdumionymi, na 
pół przytoma r i cgotymia dokoła. 
Boć „KĘ na miejscu Kasi ze- 
przężony jest kaf Niemców, zemdlał powtórnie. 
Wówczas Willy wpadł w szał. „Du verfiuchtet 
Hund, du!“ (Przeklęty psie) — ryczał, gestapo- 
wiec i rzucił się jak rur na. nieprzytomnego. Sile 
nym chwytem: sy -pół. wniósł nieszczęsnego chłopa,. 
posadził na sanie i zaciął konia. Sami gestapowcy. 
jak wicher pomknęli ze swą zdobyczą. — Kasia 
osierociła Mateusza sama będąc sierotą. W 
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Nie ma co przed czytelnikami ukrywać, że 
tocząca się wojna — jest to wojna niszczy- 
cielska. 

Że czyni ona kolosalne spustoszenia zarów- 
no w obyczajach, jak w zwyczajach, temu na- 
wet cenotliwy Goering nie zaprzeczy. 

A jednak zacbodzi*czasem wypadek, który i 
obecnie może być dowodem, że nie wszystko 
stracone, że tu t ówdzie tli iskierka — itd. 

Taką na przykład iskierkę nosi w swej mło- 
dej duszy — Szalasy, Ten sam, Premier i re- 
gent Węgier. 

Zauważył, że Horthy zamierza dać drapaka. 
Uznał to za cbęć zdrady i, jako czlowiek ho- 
noru ~ przymkenął admirala w gestapo. Slu- 
"sznie! Niech wie stary, że w polityce nurko- 
wać nie wolno. Wybrałeś szerokie tonie bitle- 
ryzmu, steruj bracie, do konca... 

Hitler lubi takich ludzi, jak Szałasy, Miał 
już paru podobnych: nie zawiedli, Kazał tedy 
szefowi gestapo mianować Szaląsy'ego premie- 
reni. 
| Rozrzewniony wznaniem, nominat posłał 
siostrze dobroczyńcy 5 kilo paprykowanej 
słoniny, czem tak przypadł Fiibrerowi do gu- 
stu, że uczynił go regentem. 

„Co to szkodzi? — mówił do Himmlera — 
Za tydzień — dwa wszystko diabli wezmą, a 
zawsze chlopak będzie miał przyjemność. Gdy 
z rąk rodaków zawiśnie na latarni, żona po- 
wie sobie na pocieszenie: Mój mąż-regent Kró- 
lestwa Węgier... Pięknie to brzmi — i koją- 
co... Kto zresztą będzie sie tem interesować? 
Dziś ludzie patrzą na Berlin, nie na Buda- 
peszt 

Nie przewidział Hitler następstw -swej de- 
cyzji. Zapomniał, że w Szalasy‘m płynie burz- 
liwa krew węgierska. Jak regent — to regent! 
Niech wie o tym świat! Więc telegramy i ob- 
wieszczenia od równika do równika: „Recent 
Szalasy wzywa Węcrów z Guatemali, Meksy- 
ku, Indochin, Kiao-Czao — do ojczyzny, do 
obrony.” 
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Teatr, kino, muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Niedziela, dn. 29 bm.: komedia Stefana Że- 
romskiego: „UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA". 
W sztuce tej zobaczymy po raz. pierwszy 'pp. 
Irenę Horecką, Józefa Maliszewskiego, oraz Ada- 
ma Lipińskiego. Rolę Doroty Smugoniowej du- 
blować bedzie ulubienica Lublina Maria Zielińska, 
Dalszą obsadę stanowią: pp. Chmielarczyk, Ko- 
walczyk, Kleer, Modrzewski, Wielicz, Środka, 
Śliwa i Zieliński. 

Reżyseria: Irena Ładosiówna. 

Oprawa sceniczna: K, Kulecki 


t 


"TEATR KUKIEŁEK 


Wystawia w dniach od 28. X. do 3. XL 1944 
sztukę S., Przeobrażeńskiego: 


„KWIATY. ZEMSTY 
w tłumaczeniu B. Broka. 

Kierownictwo i reżyseria: Witold Koweszke. 
"Kierownictwo artystyczne ES ; 

Kokły i dekoracje: Ppor. Juljan Pappe. 

Kierownictwo literackie: Jan Cza.ny. 

Oprac. muzyczne: H, Skarbnik i H. Mittelsznaj- 
der. 


Początek 


Pzodstswięć: dl dzieci o godz. 15-€j, 
dla doroslycih 


17-cj, 

Bilety do nabycia w kasie od godz. ro-ej do 
12-ej i od 13-ej do 18-ej. Ceny biletów od 15 zł. 
do 30 zł. Dla dzieci do lat 11-tu — zo zł, 


r EEPERTUAR KIN 
KINO „APOLLO“: „Pieśniarz Zachodu” (film 
amerykański). W roli głównej Nelson Eddy. 
r i ` 
KINO „BAŁTYK“ (dawniej Wenus): „Tęcza” 
„(film sowiecki). Według głośnej powieści Wandy 
MWasilewskiej, 
KINO „RIALTO“: „Zew pustyni“ (film ame- 
rykański), W roli „łównej Wallace Ford. 


CHÓR „DOMU KULTURY“ 


Podaje się do wiadomości członkom chóru, iż 
próby odbywają się punktualnie o godz. 17-ej w 
Domu Kultury przy ul. Curie-Sklodowskiej 2, 
parter, W poniedziałki; środy, piątki dla sopra- 
nów i altów. ; 

Wtorki, czwartki, piątki tenory i basy. 

Zgłoszenia do chóru (głosy żeńskie i męskie) 
przyjmuje się w wymienionych dniach od godz. 
_u17-cj — 18-cj, 3 ; 
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gaden, Niech zna Szalasy'ego. 


iboży to już naszej ojczyzny; będziemy je mieć 


godz. 17-ej. 


Innemu by to wystarczyło. Szalasy'emu — 


Normalizacja stosunków pracy 


Umowa zbiorowa w przemyśle mełalowym 


W dniu 25. X. 44 r. została podpisana u- 


nie. Bo wezwanie — wezwaniem, a kurtuazja mowa zbiorowa pomiędzy Związkiem Zawo- 
| dowym Metalowców w Lublinie, działającym 

— Skoro Hitler uprzejmie mianował mnie | w imieniu pracowników, a Zrzeszonych Prze- 
regentem — rzecze do swego szefa. gabinetu , mysłowców Metalowych w. Lublinie, w obez- 
— krop depeszę, że ja go mianuję wodzem ności Inspektora Pracy 26 obwodu w Lubli- 
calej Europy. Nie Europy, — tylko całej nie. 


— to inna butelka węgrzyna., 


Europy. Aby wiedziano wszędzie, że będzie 


nim nawet wtedy, gdy mu zostanie Bercbtes- | 


Powiadom o 
tem Węgrów w ojczyźnie, w Urugwaju, w 
Mandżukuo, w Paranie, na  Sacbalinie 
wszędzie... 

Ongiś jakiś zalany mówca powiedział na 


Fakt zawarcia umowy zbiorowej między 
robotnikami a przemysłowcami jednej z naj- 
poważniejszych gałęzi przemysłu oznacza, że 
wstępujemy w okres normalizacji stosunków 
pracy i płacy, a co za tym idzie w okres nor- 
malizacji życia gospodarczego. 

Umowa zbiorowa określa dokładnie zarobki 


bankiecie ku czci malarza Ajwazowskiego: | robotników. Maksymalnie robotn jymoże otrzy- 
„Jeśli kiedyś Morze Czarne wyschnie, nie zu- | mać $ zł za godz., minimalnie 2 złote: dla ucz- 


nadal na twoich obrazach!“ 
dny Węgrzy w Budapeszcie szepcą do sie- 
te: » 

— Za tydzień Szalasy zwieje, ale to, co 
zrobił, w historii pozostanie. Jeeo kurtuazja 
żyć będzie w naszej pamięci, póki się śmiać 
nie przestaniemy. Sz. 


niów przewidziana jest płaca od 1 zł do 2 zł 
za godzinę. Za wydajność pracy ponad normę 
robotnicy otrzymują premie. Robotnicy będą 
zaaprowizowani podlug pierwszej i drug'ej 
kategorii wraz z rodzinamg, Otrzymują rów- 
nież jedno ubranie i jedną parę obuwia rocz- 
nie. Korzystają z warsztatów krawieckich, 
szewckich, fryzjerni i t. d., po cenach stałych. 


Ziazd insnektorów i dyrektorów 
Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


2, 314 listopada b. r. odbędzie się w Lublinie 
pierwszy po pięciu latach niewoli i ucisku zjazd 
okręgowy wszystkich inspektorów szkolnych [i 
dyrektorów szkół średnich, zawodowych i za- 
kładów kształcenia nauczycieli Okręgu Szkolnego 
Lubelskiego. 

Dla poinformowania najszerszych mas nau- 
czycielstwa związkcwego o najistorniejszych spra- 
wach szkolnych i nauczycielskich — które to spra- 
wy będą przedmiotem obrad zjazdu — zaproszeni 
zostali na zjazd również przedstawiciele Związku 
Nauczycielstwa Polskiego z terenu całego okręgu. 

Otwarcie zjazdu odbędzie się 2 listopada b. r. 
o godzinie 1o-ej, w saii Szkoły Vetterów w Lubli- 
nie, przy ulicy Bernardvńskiej 14. 

Porządek dzienny Zjazdu przedstawia się 
następująco: 

2 listopada: 

1. Zagajenie, 2. Przemówienie kierownika Re- 
sortu Oświaty, 3. Aktualne zagadnienia ideowo- 
wychowawcze. 4. Problemy i cele prac kultural- 
no-oświatowych, 5. Projekt ustawy uposażenio- 
wej. 6. Sprawy personalne i finansowe. 

3 listopada: 

1. Zagadnienia wychowawcze: (zagajenie wycho- 
wanie fizyczne i przysp. wojsk., muzyka i śpiew, 
harcerstwo, koła Młodzieży R. O. K. Spółdź. ucz- 
niowskie, biblioteki szkolne, teatr i świetlice 


+ 


4 listopoda: 

Szkoły średnie i ogólnokształcące: 1. Sprawy 
organizacyjne, 2. Zagadnienia praktyk naucza- 
nia i pomocy naukowych. 3. Inne sprawy zgło- 
szone przez uczestników konferencji. Wydział 
kszrałcenia nauczycieli: 1. Sprawy organizacyjne, 
2. Realizacja programów nauczania, 3. Sprawy bie- 
żące. 

KRZ" IA POTY ROOT WTZ TOI PZP ISE TE 
Kongres spółdzielczy 


W dniach 25 i 26 listopada 1944 r. w Lub- 
linie odbędzie się Kongres spółdzielczy, w 
którym wezmą udział przedstawiciele spół- 
dzielni spożywców i spółdzielni rolniczych z 
terenów wyzwolonych Polski. 

Naczelnym zadaniem Kongresu ma być uni- 
fikacja całego ruchu spółdzielczego w Polsce. 


Zebranie pracowników 
gastronomicznych _ 


W środę, 25 bm. odbyło się ogólne zebranie 
członków lubelskiego Związku Przemysłu Gastro- 
nomicznego, obejmujące pracowników restauracji, 
kuchmistrzów, podających, personelu bufętowe- 
go irp. Zebranie odbyło się przy bardzo licznym 
udziale cz.onków w lokalu przy ul. Krakowskiej 


szkolne, radio i prasa, pisma młodzieżowe, inter- | 21 („Lido“). 


naty i dożywienie, koła rodzicielskie); 2. Rola 
szkoły średniej w systemie oświaty dorosłych. 
TODT DOK TO DWG RÓW? AD "ZO AE 
FILM „STALINGRAD“ ` 

Bitwa o Stalingrad była momentem zwrot- 
nym w dziejach obecnej wojny. Pod murami bo- 
haterskiego grodu załamała się potęga wroga, 
rozwiał się na wieczne czasy mit o niezwyciężo- 
nej armii niemieckiej. 


U 


Przewodniczył prezes ob. Szczepan Sobczak, śe- 
kretarzował ob. $. Piechowiak, asesorowali ob. ob. 
Cytawa, Nechaj, Krupiński, Gustaw, Szablewski, 
Krawczyński A. Krzysiak. 

Na wstępie wiceprezydent miasra, ob. A. Mie- 
telski wygłosił ideowy referat o zasadniczych was- 
tościach demokracji. Skolei sekretarz gen. Stron- 
nictwa Demokratycznego ob. Romuald Rudnicki, 
zaproszony przez Zarząd, wygłosił obszerne prze- 


Epizody tego wielkiego boju zostały utrwalone mówienie o sytuacji, o naczelnych zadaniach dnia 


na taśmie. 

Film reżyserował L. Warłamów, laureat nagro- 
dy stalinowskiej. Zdjęć dokonało pod ogniem 
wroga piętnastu operatorów filmowych. Twórcy 
filmu: reżyser, operatorzy, pracownicy technicz- 
ni — zostali nagrodzeni medalem „Za obronę 
Stalingradu". 

„Stalingrad“, znakomity film dokumentalny 
sowieckiej sztuki kinematograficznej, ujrzymy w 
wersji polskiej na ekranie kina „Apollo* w po- 
niedziałek. 


KONCERT W PAŃSTWOWYM 
INSTYTUCIE MUZYCZNYM 
Ogólne zainteresowanie wzbudza IV-ty koncert 
Instytutu, który odbędzie się w poniedziałek o 


Maria Arnasiewicz, młoda kóietnie zapowiada- 
jąca się pianistka; Ignacy Dygas, znany tenor ću= 
ropejskich scen operowych; Mieczysław Paszkiet 
skrzypek witrtuoz, oraz świetny chór „Echo“ pod 
dyrekcią prof. T. Chyły, tworzą zespół, który 
potrafi dać pełnię zadowolenia artystycznego. 

W programie: Moniuszko, Chopin, Verdi, Brah- 
ms i inni. > 

Bilety w cenie od ro — 50 zł. 

Sprzedaż w Sekretariacie Insty.utu w godz. 
9—i3 i 15—18-ej. 5 


= Wydział Oświaty i Kultury Zarządu Miejskie- 
go w Lublinie zwraca się do wszystkich pracow- 
ników, zatrudnionych w Zarządzie Miejskim przed 
23 lipca b. r. z prośbą o natychmiastowy zwrot 
książek, wypożyczonych z Biblioteki Mie'skiej. 
Książki przyjmuje codziennie od godz. 8—10 r. 
Wydziale Oświaty i Kultury (Krak.-Przedm, 
78, pok. 44) referentka biblioteczna. 


w 


-+ 


la obozu polskiej pracy, i zreferował główne te- 
zy programu Stronnictwa Demokratycznego. 

Obu prelegentom podziękowali zebrani burzli- 
wymi oklaskami, 

Po dyskusji przystąpiono do spraw organizacyj- 
nych, które wyjaśniali prezes Sobczak, wicepre- 
zydent Mitelski i sekretarz Piechowiak. Omówio- 
no sprawę kart żywnościowych, przydziału obu- 
wia, podatku od uposażeń itp. Referowano sprawę 
wizyty u Kierownika Resortu Gospodarki i Fi- 
nansów ob. J. S. Hanemana, postanowiono opra- 
cować materiał o położeniu kelnerów dla wręcze- 
nia go poszczególnym  kierownikom resortów 
PKWN . 


WYNAGRODZENIE ZA DOSTAWĘ 
BURAKÓW ' 


Wobec stosowania mylnej interpretacji dotych- 
czasowych komunikatów Wydział Cukrownictwa 
wyjaśnia, że: 

1. Za dostawę I-go cetnara buraków cukrowych 
wypłacać się będzie 5.75 zł, a dostawca małorol- 
ny niezależnie od umówionych iloćci wysłodków 
i melasy ma prawo zakupić 2.50 kg. cukru, wiel- 
korolny zaś 1,60 kg cukru po cenach urzędo- 
wych, lecz po potrąceniu zaliczek cukrowych. 

2. Dostawca ma prawo zakupić za przywiezie- 
nie 1 q buraków: 


od 6 — 10 km — — 175 gramów cukru 


ponad 10 — 15 km — — 250  ž » s 
w 15 — 20 km + — 400 4 E$ 
ponad 20 km — 600 k 5 


3. Plantatorzy są ubowiązani wydać plantato- 
rom po 300 gr. cukru za każdy dostęgczony cet- 
nar buraków oprócz omówionej zapłaty w gotów- 
ce i liściach. 


tracja 19-19 


Gdy opłata za przydzielone artykuły będzie 
wynosiła ponad 500/90 otrzymywanej tygod- 
niówki, zarząd fabryki na wniosek Komitetu 
Fabrycznego rozkłada pracownikom należnosć 
na raty, Gwarantuje się także bezpłatne bile- 
ty do łaźni. 

W razie niemożliwości umieszczenia dzieci 
robotników w szkołach państwowych, prąco- 
dawcy opłacają . ṣ00/o kosztów kształcenia 
dziec! w szkołach prywatnych. í 

Zawarta umowa zbiorowa daje możliwość 
oparcia zasadniczych pozycyj budżetu rodzi- 
ny robotniczej na cenach stałych (żywność, 
odzież, kształcenie dzieci, szycie abran'a, łaź- 
nia itd.) W związku z tym nawet nainiżej 
wyposażona kategoria robotników może zno- 
śnie gospodarować w ramach swojegu budże- 
tu. Ludzie pracy więc dzięki umowie zbioro- 
wej wyrwani zostają z łap spekulantów i 
zdzierców i mają możność byt swój; oprzeć 
na niezależnych od fluktuacji rynkowej pod- 
stawach. To polepsza materialną sytuację ro- 
botników. 

Społecznie umowa zbiorowa gwarantuje 
prawo wyboru Komitetów Fabrycznych, któ- 
re mają głos równorzędny z głosem pracodaw- 
cy w sprawach zwolnień pracowników, wy- 
znaczanie premii za wydajną pracę itd. Ozna- 
cza to z jednej strony zmniejszenie możliwo- 
wości konfliktów, ochronę robotnika przed 
samowolą 1 niesprawiedliwością pracodawcy a 
z drugiej strony wywrze niewątpliwie dodatni 
wpływ moralny na opieszałych i niedbałych 
pracowników. 

Układ zbiorowy wszedł w życie z dniem je- 
go podpisania. 

Robotnicy z zadowoleniem przyjęli podpi- 
sanie umowy zbiorowej. Uważają przede- 
wszystkiem, że umowy zbiorowe dają n.o*ność 
szybko i sprawnie uregulować życie gospodar- 
cze w Polsce, że okażą poważną pomoc w za- 
opatrywaniu naszego wojska i przez uspraw- 
nienie pracy zakładów przemysłowych przy- 
czynią się do szybkiego zwycięstwa. Poza tym 
robotnicy widzą w zawartej umowie znaczną 
poprawę swego bytu i z wiarą w lepsze jutro 
przystępują z radością do pracy. ; 
MESLEPOCTYTESZOOAY CAO A EA EOD O ITAS ETIS ZA 


SZKOŁA WIECZOROWA 
DLA DOROSŁYCH 


Wiele osób spośród społeczeństwa dorosłego 
nie miało możności ukończenia pełnej szkoły po- 
wszechnej. 

Dla tych osób będzie zorganizowana Szkoła 
Wieczorowa, a zadaniem jej będzie przygotowa* 
nie uczestników do egzaminu w zakresie siedmiu 
klas szkoły powszechnej. 

Zapisy przyjmuje Inspektorat Szkolny Miejski 
w Lublinie, ul. Pierackiego 1, I p. w dniach 29 
i 30 października :944 od godziny 9 do 14 i od 
16 do 17. 

Wpisowe 30 zł, opłata miesięczna 
70 zł. 


NAUKA CZYTANIA I PISANIA 
DLA DOROSŁYCH 


Na naukę nigdy nie zapóźno. W dniach 30 i 31 
października 1944 odbędą się w Lublinie w loka- 
lu szkoły powszechnej przy ul. Królewskiej rr 
od godz. 16—18-ej zapisy na wieczorowe kursy 
nauki czytania i pisania dla dorosłych. 


KURS INSTRUKTORÓW \ 
PROPAGANDYSTÓW 


Wydział Propagandy Masowej przy PRWN or- 
ganizuje 3-ci z kolei kurs Instrukrorów Propa- 
gandystów. Wszystkie Rady Powiatowe oraz or- 
ganizacje i związki proszone są o delegowanie 
swoich ludzi na kurs. Uczestnicy kursu proszeni 
są o zabranie ze sobą koca, poduszk: i przeście* 
radła. Kurs rozpocznie się 3-go listopada, 1944 r. 
i trwać będzie 3 tygodnie. ż 

Zgłaszać się: Lublin, ul. Spokojna 4, pokój 14, 
Wydział Propagandy Masowej. 


KURSY DLA ABSOLWENTÓW, 
OKUPACYJNEJ SZKOŁY 


Jest duża gromada młodzieży, która ukoń- 
czyła t. zw. okupacyjną szkołę: powszechną i 
dalej w szkołach z różnych względów kształcić 
się nie może.Pozostała w domu z dużymi bra- 


za naukę 


kami naukowymi. Zaborca na swym wstępie roz-. 


myślnie usunął z programów szkolnych naukę hi- 
storii, geografii, a język polski musiał się ogra- 
niczać do nauki czytania i pisania. Zainteresowa- 
na młodzież przyjmuje z zadowoleniem wiado= 
mość o otwarciu kursów wieczorowych dla abe 
solwentów okupacyjnej szkoły powszechnej. 


Nauka na kursach trwać będzie 6 miesięcy 3 


obejmie całość materiału. 

Zapisy na kursy odbędą się w lokalach szkol- 
nych przy ul. r-go Maia s i ul. Narutowicza 
rr w dniach 30 i ji października 1944 r. od 
dz'ny 16—18-ej. i 


EAN 
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